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KURYER

W iadomości Krajowe.
r  petersburska zawiera e Gatczy*

tia pod 5o września. „ W  ozora z rana o godzinie 
iotey Jego Cesarska Wysokość W ielki Xiąźę M i ­
c h a ł  P a w ł o w i c z , z adjutantem swym, Jenerałem 
majorem Aledyńskim i z orszakiem przybył do 
Narwy, a wpół godziny raczyła przybydź do tegoż 
miasta Jey Królewska Wysokość Xiężniczka Ka­
rolina W irtemberska, w towarzystwie Damy Sta­
nu Hrabiny Iks kul i Xięźny W ołkońskiey, Frey* 
3iny Baronówny Molłke% kamer freylin Zadler i ód- 
poznikowey, Królewsko Wirtemberskiego Jenerał 
kwaterm istrza Jenerała majoraBarona ionWarnbul- 
ler, Jenerał Majorowy Benkendorfa 1 Xiążęcia Doi- 
horukiego,Sekretarza Jey Wysokości Lobstema,Pro­
tojereja Mikołaja Mozowskiego, Inspektora poczt 
Rzeczywistego Radcy Stawu Dohwy-Dobrowolskie* 
go, Doktora Radcy kullegialnego Michajłowskiego, 
i licznego orszaku.

Od Jewja do Jamburga przeprowadzał Ich W y ­
sokości Dowódzca igo półku karabinierów Półko­
wnik Leontjew, od Jamburga do Kaskowa dowódz­
ca ago półku karabinierów Półkownik Freitag\ a od 
Kaskowa do GatczynaDowódzca półku grenaayerow 
Cesarza Austryackiego Jenerał major fon Sztessel,

Wysokich Podróżnych przeprowadzali : Do­
wódzca brygady Jenerał major Palicy^i od Jewja 
do Kasków#, Dowódca brygady ,jene A  major żon 
Patkul od Kaskowa doGatczyna,aDowódzca dyw izji 
Jenerał Porucznik Demidow przez całą wyżeypo- 
mienioną drogę do Gatczyna.

O przybyciu Ich Wysokości do miasta Nar- 
wy obwieszczono było 5i wystrzałami z dział 
twierdzy. Kommendant N arw y , Półkownik fon 
Klingenberg) Plac - major fon Tizenhauzeri i Plac- 
adjutant spotkali Ich Wysokość przy wjezdzie do 
miasta, i przeprowadzali do stacyi pocztowej, gdzie 
stał uszykowany oddział igo półku karabinierów 
dla straży honorowej.

Na granicy gubernii sankt-petersburskiey Ich 
Wysokości spotkani byli przez Cywilnego Guber­
natora Sankt-petersburskiego Radcę Tajnego Sczer- 
Ыпіпа, Radcę Tajnego Rodofinikma zastępujące­
go obowiązki Marszałka Gubernialriego, Marszałka 
powiatowego/bn der Rambur ga fiurmistrza Doktora 
Wagenera, Członków Rady i mieszczan, Oficerów 
igo półku karabinierów, Oficerów inżenieryi tw ier­
dzy i dróg kommunikacyy, Urzędników Admini- 
stracyi pocztowej, wśród grzmiących okrzyków 
ludu i bicia we dzwony.

W Jamhurgu spotykał Ich Wysokości takoż 
Gubernator Cywilny Sankt-petershurski z Depu­
towanymi stanu ślacheckiego, tamecznym Horo- 
dniczym fon Tyzenhauzenem i Dyrektorem narw- 
fikich dróg kommunikacyy Pułkownikiem inźenie- 
rów fon Pottem.

Przeprawę dla Wysokich Podróżnych przez 
rzekę Ługę , jedyną pograniczną rzekę da­
w nej Carskiej Ziemi , podpółkownik fon Botti 
przyozdobił mośt tameczny, w sposob odpowiada­
jący radosnemu temu zdarzeniu.

Na szerokich podwójnych, 700 stop długości 
perilach, postawione były we dwa rzędy staro­
dawne rycerskie kopi je , których widok i kolor 
przywodziły pamięć znamienitych Przodków W ir- 
temberskich , walecznego Eberharda f} Gwiazda
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%a' 1 Wielkiego Kiążęcia Rossyyskiego, Z*. 
łożycieJa tego niegdyś bardzo mocnego zamku, 
mimo którego Xiężniczka W irtemberska przejeż- 
dżając, na doł bardzo krętego brzegu, wstąpiła tera» 
do nowey ojczyzny. Znamiona wirtemberskie i 
wstęgi miały jeden z trzech kolorów Rossyi, k tó­
re, w każdej swey odmianie, w środku zawierały 
kolor herbu wirtemberskiego. *

Fes tony z nay w yborniejszej jedlinki, jeszcze 
świeżą pyszniące się zielonością, wiły się po rzędach *  
kopiy rycerskich i jednoczyły kolory obu cłynastyy. *

Na środku mostu postawionych było sześć ta- 
kichże, starodawnych kopiy, z wielkiemi Znamiona* 
mi; które z praw ej strony Królewskim W irtem - 
berskim herbem, a z łewey strony Cesarskim Ros­
sy yskim herbem, w kolorach heraldycznych, po­
kryw ały i osłaniały Cyfrę Jey K rólewskiej W y­
sokości Aiężniczki Karoliny, z samych tylko róż i 
mirtów ułożoną, tudziez Cyfrę Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Xiążęcia Michała Pawło­
wicza, z różnych, bardzo pięknych, i allegoryczne 
znaczenie mających, kwiatów.

Rossyysko-Cesarskie i narodowe bandery, wy­
wieszone na promach i szalupach, naokoło m o stu , 
w systematycznym porządku, na kotwicach s to ją -- 
cych, takoż i z najwyższego wierzchołka bardzo  
krętego brzegu, witały Ich  Wysokość.

Przed stacyą pocztową Ich Wysokości ra- 
cjT? ii się zatrzymać, dla przyjęcia okazow uszano­
wania tam ecznej straży honorowej półku 2go ka­
rabinierów, i żeby uwolnić towarzyszącego ich tu  
dowódzcę igo półku karabinierów półkownika Le- 
ontjewa. W Opolju Ich Wysokości wysiedli,mie­
li tam śniadanie, przyjęli honory od gwardyi ho- 
norowey 2go półku karabinierów, a potym dalszą 
podróż odbywali do stacyi Kaskowo.

Tu J e y  Wysokość Xiężniczka w y sz ła  55 p o ­
jazdu, aby, w objęciach NayjasnieyszBY Cesarzo- 
wey Jeymości Maryi Federowny, skosztować sło- 
dyczy chwil najtkliwszych, tak n iespodz iew anego  
szczęścia.

Cesarzowa Jeymość nazajutrz, w tow arzy­
stwie Marszałka Dworu Barona Albedila, Swego 
leibmedyka Rzeczywistego Radcy Stanu fon Riilla, 
i licznego orszaku, wyjechała do Kaskowa, gdzie się 
znajdował juz Królewsko-W irtemberski Poseł 1 
Minister pełnomocny, Jenerał Hrabia Beróldingen 
z Sekretarzem Poselstwa fon Końjardcm.

Przed tą  stacyą oddział półku grenadyerów 
Cesarza Austryackiego składał straż honorową.

Po obiedzie Nayjaśnieysza Cesarzowa Jey. 
mość Mary A Federowna, udała się na powrót z or­
szakiem Swym wieczorem do Gatczyna, a Jego 
Cesarska . Wysokość W ielki Xiąźę do Kipieniy Jey 
Królewska Wysokość miała nocleg w Kaskowo.
W  niedzielę z rana, 3o września, przybyła ż orsza­
kiem swym do Kipienia i od tamecznych koloni­
stów wirtemberskich chleb i sól przyjąć raczyła.
Po wykonaniu zaś , w obliczu N ajjaśniejszej 
Xiężniczki, kilku ewolucyy, przez oddział potnie- 
nionego pólku grenadyerów Cesarza Austryackiego, 
straż honorową ttl składającego, z wielkiem zado­
woleniem Jego Cesarskiej Wysokości, odbywali 
razem dalszą podróż do Gatczyna, i około godziny 
iszey przybyli do pałacu Cesarzowey Jeymości.

* P rz e ę  c a łą  p o d ró ż  n ie  z d a rz y ł s ię  żad en  n ie-



„rzyiem ny wypadek. Drag., na rozkaz Jego Kro- 
S i e y  W ysokości Jenerał D yrektora dróg kom- 
«ГпікасѵѴ Xiąźęoia ALexandra W n  tem berA .ego, 
™rzvwiedyzbne byty do jak najlepszego stanu; ro- 
wnieT pieczołowitością Gubernatora Cywdnego 
^nk t-petersbursk iego  drogi przez miasta i wioski 
odznaczały się czystością i urządzeniem . Słonce sa­
mo towarzysząc -świetlicy młodości Xięzmczkl, 
jakby wśród wiosny, promienie swe wyjaśniło.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  27 październ ika .

(z Kuryera W arszawskiego.) .
O roszono postanowienie JO- X ięcia Namie- 

stn ika Królewskiego, wydane d. 3o w rześnia r. 
sLmu.a nłJrtiiiaoa* Do ukończenia zamianyktórego tresc następująca . ■ J
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CZerVW . Augustyn Przysuchowski b. półkownik 
wovsk polskich) 'uczyn ił zapis zł. 5ooo na stały 
r  -X У  u ,  nboaiego ucznia szkoły w jdziałow ey 
S ie P e d ie l  Czvn ten, praw dziw ie obywatelski, 
przez* kommissyą rządow ą wyznan rei. i oświecenia

ogłoszonym * czasie rozm aite pisma tak  wiele
donoszą o obrządkach kcnkławy tudziez o obraniu 
donoszą .' my spis kardynałów polaków,
którzy  Od kilkuset la t byli ozdobieni ta  dostojno- 
śc°a- yL Mateusz Krdkowćzyk Biskup W ornacjan-

£ e g T al = S i s t u p  ' g łie in ie ń sk i, V

V  fzvdor R u fin  M etropolita Kijowski, Umarł i-±bb, 
ѴІ Ferdynand Jagiellończyk, K rolew ic Polski, u- 
m arł i 5o3. V II. Stanisław Hozjusz (rodem z W ilna) 
Biskup W arm iński, tiinart. u 79- V III. Jędrzey 
Я  Biskup W atntidsk i, został zabity r. 1699. 
IX  Jerzy Xiaże R adziw iłł, Biskup K rakow ski u- 

ł ,L n  X  B ernard  Maciejowski A rcy Biskup 
S n L z n ie ^ k i um ari i6 8 | XI. Jan Albrycht ICro- 
Ifewicz svn Z y g m u n ta  liig o , um arł 1694. XIŁJ&n 
K azim ierz, poiniey K tói potśki, u m arł i6>8- X III, 
l„n D e n h r ff, Biskup' Cezenenski, u m a ił 1697.
X IV  M ichał Radziejewski, prymas, um arł 1707.
X V  Jan Lipski Biskup Krakowski. Z  tych  Ho- 
d u sz  m iał ty tu ł K ardynała ś. M aryi za 2ybrem, 
tak i jak 'm iał teraz  obrany Papież Leon XII.

' W  niektórych m iejscach Krolew stw a Pol­
skiego od 5 tygodni deszcz wcale nie padał; tako- 

° w  jesieni, bardzo stała się szkodliwą na
:5.7 5 Д  “1 И* »-S t a c h ,  stawach, a naw et w studniach.

Częstochowa, dnia  8 pazdzienuka .
M iasto Częstochowa, Składające się ze starego 

i nowego miasta osdbno położonych nad rzeką P a r ­
t a ł  w bliskości Szląska, oraz opatrzone będąc ka­
mieniem do murowania zda tny ti 1 wapnem; nadto 
p rzy  corocznym napływie kilkukroć sta tysięcy u- 
dzi Yp rzy bywających z rożnych krajów w drodze 
pobożney pielgrzymki na odpust ciągle przez całe la­
to  odbywający sie, w klasztorze Jasnogórskim, podaje 
raadka sposobność do -założenia osad fabrycznych.
WsdzakżePprzedm io ttenn ie  uszedł baczności rządu,
i w tym  oeiu zjechawszy w dm u 2b września, r.b. J V. 
H rabia Sumiński, Radca Stanu, D yrektor jeneralny 
noczt i policyi, prezydujący w kommissyi miast; J vV. 
Prezes Pkommissyi województwa kaliskiego; . 
DunTn kommissarz delegowany w toz województwo 
nrzez JO. Xięcia Namiestnika Królewskiego do regu- 
fowania miast 1 zakładów fabrycznych ; mieyscowy 
kommissarz obwodowy W . Podczask,, 1 m m  do te- 
£0 potrzebni u rzędn icy , za wspólnem porozumie­
niem sie z sobą, ułożyli plan połączenia obudwócłi 
miast, Sfarey i Nowey Częstochowy. Plan tenД  
czy oraz w 'sobie u p ie rz e n ie  tey z natury  t wspa- 
niałem i św iątyniam i przyozdobionej okolicy. W 
kierunku od klasztoru Jasnogórskiego, słaWnego e 
piękney struk tu ry , wielkości i bogactwa, położone­

go na wzgórzu, paiiującem na kilka mil odległości, 
wyprowadzona jest ulica pod nazwiskiem Panny  
M a ry i , ćw ierć mili długa, do starcy Częstochowy, 
naprost znajdującego się tamże kościoła farnego, 
a druga ulica z inney strony naprost kościoła ś. 
Barbary. Obiedwie ulice szerokości 75 łokci ma­
jące, wysadzone będą drzewam i, dla zrobienia uli­
cy -spacerowey, obok którey budować się będą do­
my. Przed kościołem jasnogórskim, gdzie podczas 
odpustów po kilkadziesiąt tysięcy zgromadza, się 
ludzi, zrobiony jest stosowney wielkości plac, k tó ­
ry  drzew am i wysadzony i klombami upiękrzony 
Zostanie; w środku nowey ulicy P anny M aryi, bę­
dzie plac przed kościołem ś. Jakóba, k tóry  kosztem 
prywatnym , restaurow any zostanie, i gdzie ratusz, 
wspólny obudwom miastom teraz połączonym, w y­
staw iony bydż ma; trzeci zaś rynek<będzie na koń­
cu teyźe ulicy przed kościołem farnym  w Starcy 
Częstochowie. P rzy  tych  rynkach i ulicach i 4-i 
placów do budowania wyznaczono. Miasta dawne 
podobnież uregulowane zostaną, a dla starozakon- 
nych osobny rew ir do odbudowania się wskazanym 
będzie. Na żądanie pobożnych mieszkańców tam e­
cznych miast, dla pobłogosławienia nowym  zakła­
dom, odpraw iło się w niedzielę dnia 5 październi­
ka r. b. solenne nabożeństwo w  kościele farnym  w 
starey Częstochow ie, celebrowane przez W . JX. 
Lachowskiego, jenerała Paulinów, a ztam tąd dla po­
święcenia noWo założonych ulic i placów, wyszła 
processya do kościoła Jasnogórskiego, gdzie cele­
brował mszą W . JX. Skibiński, przeor Paulinów, 
a m iał stosowną przemowę W . JX . L ehert pro­
boszcz z M ętowa, W którey zgromadzonym na ten 
obrzęd obywatelom miast obudwóch, zam iary do­
broczynne rządu krajowego wyłożywszy, wzniósł 
modły do Boga-JTodzicy M atyi, tu  od yrieków ła­
skami słynącey , ażeby owym zamiarom, dążącym  
do w zrostu tego mieysca, ciągle błogosławiąc, sado­
wiące się pod m aram i świętego jey przybytku, lu ­
dy, pod swoię wielowładną przyyuiowała opiekę,

• Przytom ni byli tem u obrzędowi JW . Prezes Kom- 
missvi W oiewodzkiey, W . Kommissarz regulujący 
miasta, i  W . Kommissarz Pódczaski w Obwód de­
legowany, tudzież inni mieyscowi U rzędnicy, Goś­
cie przyiezdlfT, i Obywatele obudwóch miast.

Dnia zaś 6 rozdawane były place do zabudowa­
nia'^się chęć maiąoym, na które tak  było wiele u- 
biegających się, iż znaczna już część rozebrana, pod 
W arunkiem  budowania domów m urow anych o pię­
trze  na wiosnę r. p., a naw et obywatele z okolicy 
wzięli pew ną ilość placów, na których dla własney 
wygody i łatw ości osiadania fabrykantów , budować 
będą ozdobne domy. Spodziewać się można, iż prze­
szło 48 domow roku przyszłego stanie, co u łatw i 
dla fabrykantów  tamże osiąść mających, najem 
pomieszkań, a dla budujących zapewni trw ałe  ko­
rzyści, k tóre tym  bardziey powiększą się, im większa 
liczba fabrykantów  osiadać będyie, do czego Rząd 
opiekujący się dzielnie fabrykami, w  pomoc zapewne 
przybędzie. (2 Korr . W ars z.)

F  R A N C Y A.
P aryż dnia  j 4 październ ika .

(z Gazety W arszawskiey).
Czytamy w jednym z tuteyszych dzienników 

co następuje: K iedy woyna jest nieuchronną
(wyrzekł K ról przy zagajeniu ostatniego posiedze­
nia izby deputowanych), usilnie starać się będę 
zmnieyszyć jey rozciągłość, i skrócić czas jey trw a ­
nia* ma być jedynie przedsięw ziętą dla u trzym a­
nia pokoju, k tóry  przy teraźniejszym  (ówczaso- 
wym) stanie Hiszpanii jest niepodobnym. F erdy­
nand  niech będzie wolnym, i niech dobrowolnie 
nada ludom swoim takie in s ty tu c je , ktoreby ty l­
ko od niego mogły otrzym ać; niech zapewni ich 
spokoyność; niech uwolni F ra n c ją  od słusznych o- 
baw. a od tey  chwili, Mości Panowie, ustaną kro­
ki nieprzyjacielskie, do czego się uroczyście w  o- 
bliczu W Panow  obowiązuję,6< Ziściły się te sło­
wa M onarchy, a cóżkolwiek zli ludzie rozgłaszać 
tisiłowali, nigdy jednak nie oddalono się od przyję­
t e j  przez Króla zasady, w tenczas naw et, gdy nie­
jaką uległością można było ukończyć tak  ważne



dla F ranćy i i Europy przedsięw zięcie. W oysko 
prawego naszego tronu, spotkało naypierw iey tróy- 
kolorową chorągiew nieprzyjacielską.; lecz jeden 
w ystrzał działowy, znisczył to mamidło , i przy­
wiązane do niego wspomnienie zw ycięztw  w sercu 
dawnych naszych żołnierzy. Zaczęła się kampa­
nia, z powodu którey, biegli w sztuce wojenney 
uwielbiają Xięcia Angouleme. Pod sławnym m ar­
szałkiem otrzym ała Katalonia własne swoje woy­
sko, a jenerałowie Damcis, Donnadieu , Curial, 
Erol&s, dowiedli, czego może dokonać czynność, 
cierpliwość i odwaga. Jenerałowie Hohenlohe, Ca- 
ńuel i d? Espagne, opasali tw ierdze w Biskai i Na- 
w a r rz e , a p row incje  z tey strony rzeki Ebro, 
stały się naszemi. M olitor i Bourke posunęli się z 
korpusam i w  różne strony. M olitor pobił nay­
pierw iey hiszpano w pod Logreno, i pod Grenadą 
przym usił Ballasterosa  do kap itu lacji, uwolniw­
szy W alencyą i M urcyą od jarzma rewolucyynę- 
go Bourke wypędził buntowników z A sturyi i 
G alic ji, a poddanie się M orilla  było nakoniec je­
go dziełem. M olitor  i Bourke m ieli się połączyć 
pod Kadyccem, a  gdy wschodnie i zachodnie brze­
gi Hiszpanii oczysczali od rew olucjonistów , tym  
czasem trzecia kolumna, składająca środek , pod 
dowództwem samego Xięcia Angouleme , ciągnęła 
k ró tk ą  drogą do ostatniego p rzytu łku  rew olucji. 
Nie długo Xiążę bawił w M adrycie , nadał praw y 
rząd Hiszpanii, k tóry  wielkie M ocarstw a lądowe 
uznały 5 kierow ał dalszym pochodem jenerałów' 
Bourke i Molitor a, i w ysłał przed sobą jenerałów 
Jjourm ont i B ordescult, a w chwili stanow czej 
przyby ł osobiście pod Kadya?, zdobył Trocadero} i 
strzelał do sław nej, niezw yciężonej kolebki sta* 
now$ musiano-mu otworzyć jey bramy, i Król, w ię­
zień, został ręką jego oswobodzony. Ъ d rug ie j s tro ­
ny m arszałek Lauristan, wychodzi z noWem woje 
skiem odwodowóm, zdobywa Pampelunę  , a gdy 
ciągnie ku Lerydzie  dla przyśpieszenia upadku re­
w olucji w Katalonii, poddają się tw ierdze Figue- 
ras} St. Sebastian i ibantona, przez co 26,000 w o j­
ska, stojącego pod tem i tw ierdzam i, może być do' 
dalszych działań użytein. Od Bidassoa a i  do zatoki 
kadyxskiey posunęło się woysko francuzkie w 6ciił 
miesiącach, i zajęło wszystkie okpiice H iszpanii, w y­
jąwszy tylko K atalonią i Eslrem adurę, a nareszcie 
weszły na w y sp ę , o k tórą się potęga Napoleońa  
zachwiała. Odrodzona nasza potęga morska odnio- 
sła zwycięztwó pod Algesiras, zdobyła w arow nią 
Santi P etri i otw orzyła nam bram y wyspy Leon. 
W szystko uskuteczniono w  wielkim, szlachetnym  
i  bobatyrsktm  spossćbie. Hiszpania jest oswobodzo­
ną, a F ra n c ja  zjednała sobie nieśm iertelną sławię, 
zakazując uzbrajania kaprów, i na morzu , gdzie 
jeszcze rozboje barbarzyńskich czasów panowały, 
przyw racając praw o własności, które cyw ilizow a­
ne narody w w ojnach  lądowych szanują. Przed 
weyściem w ojska naszego do Hiszpanii, zachodzi­
ło pytanie: czyli jest F ra n c ja , lub nie? czyli ma 
woysko, lub nie? czyli żołnierze nasi będą w ier­
nym i białej chorągwi, kiedyby wszystkiego użyto do 
ich uwiedzenia? Niezmordowani potw arcy wzbu­
dzali wątpliwość w najlepszych ludziach; trzeba 
ją było u p rzą tn ąć , i oddalić n iepew ność, k tó ra  
wszelkie przedsięwzięcie tamowała. N aprawiła 
h raneya błędy Hiszpanii i moralne jey zepsucie. 
Pierw sza w o y n a , w  k tórey  chorągwie prawego 
rządu zwycięztwó odniosły; pierwsza woyna od 
czasu, jak F ra n c ja  ma k o n sty tu c ją , uwalnia nas 
flziś od powrotu rew olucji.t6

M arszałek M oncey^ida. się do wód w Caldes. 
Gdy jcńerał D am as, k tóry  dla choroby oddalił się 
od woyska w Katalonii, przybył do T u luzyy roja- 
,liści tameczni dali serenadę pod oknami domu, gdzie 
stanął. 6

D nia  16. List z K adyxu  pod d. 6 b. m. w y­
raża: „W szystko tu  sposobi się do odjazdu: w iel­
ka główna kw atera  udała się już do Xeres\ trz e ­
cia kolumna pociągowa rusza tam  jutro. H rabia 
heurm ont objął wczora wieczorem dowództwo w4 
K adyzie, zdaje się, iż dowodzić będzie całą osa- 
dą, jeśli K ról hiszpański uzna (ego po trzebę/6

Następująca jest treść  k a p itu la c ji twierdzy

San Sebastian, zaw arte j d. 27 września, miedzy 
jenerałem porucznikiem H rabią Ricard  a bryqa- 
dyerem  Don Pablo de la fe n a :  „ Tak tw ierdza, 
jako też ęytadella la Moto, będą d. 3 października 
oddane francuzom. Gała osada pójdzie w niew o­
lą  wojenną; m ilic ja  narodowa, strzelcy i ochotni­
ej? pó jdą także w  niewolą wojenną, jeśli tego ze­
chcą; a w  przypadku pozostania ich w Hiszpanii, 
doznają opieki od  ̂francuzów, tak, aby ich niemo­
żna było pociągać za zdania polityczne, i  w tym  
razie wykonają przysięgę wierności rejencyi. O- 
licerowie^ zatrzym ają swoje szpady , konie i rze- 
czy, a żołnierze i m ilic ja, swoje to rn istry , U rzę ­
dnicy w ojskow i będą uważani jak oficerowie. 
W szystkie rachunki mają być złożone w zbrojow­
ni* W olno osadzie prowadzić z sobą do F ra n c j i  
Wóz nakry ty , niepodlegająoy przetrząsaniu; każdy 
mieszkaniec w oan Sebastian, może się udać do­
kąd zechce, i n ik t nie dozna mespokoytzości, z po­
wodu politycznych swoich zasad. /W szystkie po­
trzeby wojenne będą oddane francuzom w takim  
stanie, w jakim są podczas podpisania kap itu lac ji. 
Dwie kompanie grenadyerów francuzkich za jm ą  
d. 2 października bramę od lądu, i wszystkie ze­
w nętrzne szańce tw ierdzy .

W czora, jako w rocznicę im ienin X iężny A n ­
gouleme > odwiedził ją X iążę Bordeaui7, z siostrą 
swoja. Miody Xiążę podał d o s to jn e j ciotce sw*o- 
jey bukiet z kwiatów.

_  Marszałek Lauriston  przed wyjazdem swoim 
do Katalonii dla oblężenia L e ryd y , mianował je­
nerała (guinsonas dowódcą Pam peluny  i San Se~ 
bastian. Trzy półki piechoty liniowcy, i jeden 
połk piechoty lekk ie j, oraz przeszło 60 dział, uda­
ło się już ku Lerydzie. W spomniony marszałek 
wydał d. 27 września w Pampelunie  rozkaz dzien- 
^У? oświadczając imieniem Xięcia naczelnego wo­
dza, zupełne jego zadowolenie jenerałom, oficerom 
1 żołnierzom, k tórzy  do oblężenia tey  tw ierdzy  
należeli, za okazaną gorliwość i waleczność. Do­
nosi oraz w ojsku, iż rozdaw anie w ina , które z 
końcem września ustać miało, trw ać będzie jeszcze 
do czasu nieograniczonego. Zaleca jednak m ar­
szałek dowódcom rozm aitych oddziałów, dawać 
baczriość, aby żołnierze nić pili wiecey wina nad 
dzienną p o rc ją , z powodu, iż to wino jest bardzo 
mocne, i podług zdania lekarzy, zbyteczne jego u- 
zywarne sprawia choroby.

H rabia M atajlorida , były m inister hiszpań­
ski, i prezes d aw n ie jsze j rejencyi urgelskiey, k tó ­
ry  przeszło 5 miesięcy bawił w Tours, ma" ztam - 
tąd  wyjechać napo w rót do Hiszpanii.

, D nia  17. W  kościele St. D enis, i we w szy­
s t e k  kościołach tu te js z e j  stolicy, odprawiło się 
wczora żałobne nabożeństw o, jako w rocznice 
śmierci K rólow ej M aryi A ntoniny. T ea tra  były 
zamknięte. Niektóre dzienniki m iały podług zw y­
czaju czarną obwódkę. ..

Ceuta i T arifa  poddały się już rozkazom 
K róla hiszpańskiego, i bramy 4swoje otw orzyły. 
Dowódca w Ciudad-Rodrigó  żądał rozeymu, aby 
mógł w ypraw ić posłańca po rozkaz do M onarchy. 
W oysko liniowe w B a b i lo n ie  chce kapitulować, 
a ze dowódca Rołten  rozpoczął korrespondencyą 
z jenerałem Curial, w krótce więc spodziewać się 
można poddania się tey tw ierdz^.

H i s z p a n i i  a .
M adry t dnia  11 październ ika ,

(2 Korrespondenta W arszawskiego.)
K ról wydał w Xeres d. 4 b. m. następującą 

uchwałę, przesyłając ją Xdzu Saez9 m inistrow i se­
kretarzow i stanu: ,, W  biegu wypadków roku 
1820, których tu nie powtarzam , gdyżby serce mo­
je boleścią przejęły, nie pozostała mi inna pocie­
cha, jak udać się do m iłosierdzia Bozkiego, błaga­
jąc Stw órcę o łaskę dla mojey rodziny i dla mego 
ludu, tych  przedmiotów mojey o jcow sk ie j pieczo­
łowitości. Potrzebowałem  do tego pomocy du­
chownego męża. któryby łączył cnoty, rozwagę i mą­
drość, a widząc te wszystkie zalety połączone w 
osobie Don W iktora  Saez, członka kapitu ły  to - 
ledańskiey, mianowałem go moim spowiednikiem.



Lecz Bóg, nie uznając moich umartwień za dostatek 
czoe, chciał, aby przy końcu tego roku ze spo­
wiednikiem moim rozłączony został. Ten rozdział 
był dla mnie tak bolesnym, jak świetne duvyo- 
dv wierności, dane przez mego spowiednika 
ъ narażeniem własnego życia na niebezpie­
czeństwo utraty. Teraz ^odzyskawszy wolność 
i prawa, służące mojey monarchic^ney władzy, z u- 
kontentowamem przywołuję go na powrót do siebie, 
•.akoż ninieyszym mianuję go moim spowiednikiem, 
to  jednak nie odbiera mu jego urzędy ministra se- 
kretarza stanu do mteressów zagranicznych, gdyż 
jest moją wolą,aby na nim pozostał i t d.

Król Jmd, chcąc wynagrodzić i nać dowód 
swojego naywyższego zaufania marszałkowi polne- 
mu Don Kariosowi d> Annoy, naczelnikowi wójen- 
nemu i politycznemu w San Lucar, za niezmienną 
wierność, stałość, i wyświadczone przysługi, miano­
wał go w ojennym  i politycznym gubernatorem Aa- 
dyjLU, zalecając mu, aby się niezwłocznie udał na 
mieysce swojego nowego urzędowania, i obowiąz­
ki jego natychmiast pełnić zaczął.

Don Karlos '.CyDonnel% kapitan jeneralny sta­
rcy  Kastylii, donosi ministrowi woyny, że już przy­
był do Ciudad Rodrigo, osobiście tę twierdzę 
przejrzał, i nie wątpi o Miśkiem jey zdobyciu.
* J\Y  nocy z d. 4 na 5 b. m. dano w Xeres 
Świetny bal w tamecznym ratuszu. Nazajutrz po 
mszy Król udał się z całą rodzirią do kościoła s. 
D om inika , dla oddania czci znajdującemu się w mm 
obrazowi N. Panny Maryi. Wieczorem całe miasto 
okazale było oświecone, a d. 6 b. m. o godzinie 
7 zrana Król Jmć udał się w dalszą drogę do óe- 
ipiUi. Podług doniesień z LobreA, przybył Monar­
cha do tego miasteczka, tegoż dnia o godzinie i i  
przed południem, w towarzystwie Kroiowey, in ­
fantów i Infantek. Zdrowie tych wszystkich do- 
stoynych osób, jest w pożądanym stanie. Przy­
jęto ich z naywyższą radością. Jutro przejezdzac 
bedzie Monarcha przez Utrera.

Dnia i2. Jeneralni kapitanowie wszystkich 
prowincyy królestwa, których doszła wiadomość 
o uwolnieniu' Monarchy, donoszą, że radość miesz­
kańców, z powodu tego szczęśliwego wypadku, tru ­
dną jest do opisania, i że teraz każdy przekonać 
się powinien, jaka była właściwa wola narodu.

Przed oswobodzeniem Monarchy wydała re- 
iencya dwa postanowienia, przywracające do daw­
nego stanu, jak był przed dniem 7 marca 1820 r. 
pobieranie pddatków w całey rozciągłości Kroie- 
twa,oraz zarządzanie składami zboża i dobrami gmin-

T U R С T A. !
Stambuł dnia 10 września.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Usiłowania powstańców, ażeby opanować Tes- 

solią, lub Negrepont, nie udały się całkiem i n i­
gdzie jeszcze nie zgromadzili znacznych sił, wal­
czących dla wykonania jakiey znakom itej w ypra­
w y. Lecz z drugiey strony i woysko wielkiey 
Porty żadnych nie uczyniło postępów. Nawet w y­
praw a przeciw Missolungi, przez rozwiązanie się 
oddziału 8,000 albańczyków, zgromadzonych pod 
Jussuf Baszą koło Prewezy, znacznej doświadczy­
ła przeszkody, ponieważ albańczykowie pouciekali,
nie dostawszy dosyć prędko płacy, i nie będąc za­
bezpieczeni naprzyszłość. W ątpią, ażeby tego ro ­
ku wyprawa ta  powtórnie przedsięwziętą była. 
W praw dzie z początkiem września wkroczył O- 
mtr Basza we 4ooo ludzi przez Lutraki i Karaś- 
sero przeciw Missolungi, i miał się połączyć z od­
działem woyska Baszy Skutary. Lecz jeżeli to o- 
statnie, jak grecy donosili, W samey istocie w gó­
rach dgrafy, znaczną poniosło kięskę, sam Umer 
Basza nie mógł nigdy mierzyć się z powstańcami 
w Missolungi, chociażby byli najsłabsi. Przy tak 
małey czynności, i przy małem zapale , z ktorem 
wodzowie tureccy biorą się do dzieła, jest to bar­
dzo pomyślnym szczegółem dla Porty, że jey nie­

p rzy jac ie le , w e w n ę trz n e m i ro s te rk a m l o słab ien i, są  
ty lk o  w  stan ie  pokonyw ać ją g roźbam i

Od granic tureckich dnia 27 września.
(.z teyie gazety).

Dziennik smyrnemki powiada. Przed nieja* 
kim czasem udało się grekom niedopuścić, aby tar* 
cy opatrzyli w żywność twierdzę Korynt. T rzy  
tureckie okręty wojenne z trzema statkami, nała- 
dowanemi żywnością, przybiły do brzegów korynt- 
skich. Cytadella wywiesiła natychmiast banderę 
turecką, a basza broniący tw ierdzy,/wysłał ołice- 
rów do dowodzącego eskadrą, z wezwaniem, aby 
żywność na ląd wynosić kazał. W ypraw ił oraz 
i 5o konnych żołnierzy, aby strzegli transportu na 
długiey drodze od brzegów morza aż do cytadelli. 
Lecz korpus 2,900 greków zszedł nagle z gór i 
zbliżał się ku brzegom, i 5o jezdców uciekło spie­
sznie do cytadelli, odstępując i żywności i turków, 
co z nią z okrętów na ląd wysiedli, ci bowiem 
nie zdążyli wsiąść na statki, a tak cały ten tran­
sport wpadł w ręce greków.

Przed kilku dniami wylądowali ipsaryoci na 
wyspę Embro, zabrali znaczną ilość żyta i jęczmie­
nia, oraz 6э turków, z którymi się dość dobrze 
obchodzą. Ze wszystkich wysp, które się do broni 
wzięły, na Ipsarze panuje największa jedność, po­
rządek, gorliwość, patryotyzm, i jeden sposob my­
ślenia.

N i e m c y .
Drezno dnia 19 października.
, (z Gazety Warszawskiey.)

Dziś była gala u dworu naszego, z powodu 
szczęśliwego przez oręż francuzki oswobodzenia 
Monarchy hiszpańskiego i dostoyney rodziny jego. 
Królewstwo Ichmość nasi i Xiąźe Maxyrniliany 
przyjmowali powinszowania od ministrów i wszy­
stkich członków tayney rady, tudzież ciała dyplo­
matycznego, jenerałów i znakomitszych osob. Przed 
południem podczas nabożeństwa spiewar > Te Deuin 
w nadwornym kościele katolickim i we w szyst­
kich kościołach stolicy, wśród wystrzałów działo­
wych i ręcznej broni. Był wielki obiad w zam ­
ku, a wieczorem pokoje.

Baron Strogonow (piszą, z Frankfortu) wyje­
chał ztamtąd w zeszłym tygodniu do Paryża.

Od brzegów Menu dnia 18 października.
(z teyie gazety).

Nie pamiętają w Lipsku tak lichego jarm ar­
ku w czasie pokoju, jak był teraźniejszy, żaden 
towar nie miał wielkiego pokupu. Przybyło w pra­
wdzie wiele Greków i Wołochów z Multan i W o­
łoszczyzny, lecz dla braku pieniędzy mało tow a­
rów kupili.

W  Lucernie (w Szwaycaryi) mieszkańcy z n ie­
cierpliwością czekali ukończenia budowy pięknej 
wieży kościelnej, na którey wystawienie, dobro­
wolne złożono ofiary. Nakoniec ogłoszono, iż d. 
6 b. m. wieża zostanie ukończoną; mnóstwo ludu 
zebrało się dla widzenia , jak rusztowanie zebra­
ne m będzie, i okaże się nowy widok. W  tym prze­
chodzący jakiś człowiek, dobrze się przypatrzyw ­
szy budowie, ostrzega kilkudziesiąt robotników, bę­
dących jeszcze na rusztowaniu, o grożącym nie­
bezpieczeństwie. Z początku mało zważano, na tę  
przestrogę, lecz radzono jey usłuchać: jakoż za 
kilka minut cały wierzch wieży rozwalił się z nie- 
zmiernym łoskotem, a gdyby nie ów przezorny 
człowrek, kilkaset ludzi utraciłoby, życie.

• Taż gazeta zawiera z Monachium pod d. i4 
października. Xiąźe Serra di Cassano, Nuncjusz 
papiezki, dał tu wczora wielki obiad , obchodząc 
uroczystość koronacji Papieża Leona XII. W ie­
czorem dom jego był wspaniale oświecony,a w środ­
ku w wielkim przezroczu widziano figury, wysta- 
wujace wiarę, nadzieję i miłość. Pod koroną pa­
pieską, jaśniejącą brylantowy m ogniem, był napis: 
L eon х и  P. O . M. Non Desideriia Hominum, Sed 
Poluntote Dei.



DO DATEK DO GAZETY KUUYERA LITEWSKIEGO N. 129
W iln o  dnia  26 Października v. s. 1 8 2 З  Roku.

6 Z b i e g a c h ,
Od Litewsko - W ileńskiego G??bermalnego*, 

Ii sądu ogłasza .ę, iż Wzięty iu leyszey  gubernii w  
brasła^s.^!trtepowiecie za nieokazanie paszportu 
Bazyli Aiexandr<i syn Bahajow powiadający na 
ejćam inie, że od urodzenia ma lat 5o rodem ź 
noWgorodzkiięy guberni i, mokarjewsk.ego powiatu 
ze wsi Łyskowa z poddaaych obywatela Xięci.ą 
Grud tiskifego; a potem że z teyźe gubernii nie 
z makarjewsK,iego powiatu; lecz z miasta powiato­
wego, poddanym obywatela Mikołaja Iwanówieża 
M eziencowa i tym  podobne; a takoż,że  za kradzież 
parę kćni Ukarany 20 knotami i w  czasie odsyłania 
do 8 vberyi nciekł; dla nieokazania do potwierdzenia 
tego па у ni e.y szy eh do wodo w; na mocy Ukazu Rzą- 
dzrjoego Sen? > u nod dniem 29 augusta 1807 r.; podług 
rezolucyi Rządu pod dniem 7 junii iti23 roku w у - 
daney, uznany Włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu 
Naywyżsy Jego Cesarskiey, Mości rozkazu, pod 
d. 2C t-braAryi i [)23 r. danego Rządzącemu Sena­
towi; dla odprawienia do Syberyi na posieieme ó- 
desiany d. 2З tegoż jnńii. podług urządzenia w  u- 
staw ie o zsyikowy-ch, do Tobolskiego Prykaśu 
zryłkowych; o czeni zgodnie 7 12, i5 , i4 ' i 15"
punktem  te oź N :iyWyższego Ukazu, uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, do któ- 
rey  on należy. Przym ioty p umiem on ego włóczęgi.* 
wzrostu 2 ars z. 6 wiersz , tw arzy  podługowatey, 
ma! w i ; 5 o w na głoWie ciemnych, z łewey strony
na de lasy' szczęce dwie brodawki zjedna r.a szyi 
pod ii-ttem uchem, oczu szarych, nosa miernego, 
na lewey ręce mały palec p rzykurczony , a na 
cz wartym  1 rażnogie6 Zepsut y. Dnia 8 oktobra 
102З r. Assesor i ICawalcr Nowicki. Sekretarz 
1 Kawaler KJ-.-yst.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż wzięty w wi- 
tebskiey gub; rnii w dynę bur skim powiecie bez 
pa szpon. 1 n irze y  JBaohpw czyli Puchpw, powża- 
dający Тіа txam inie , źe o i.u rodzen ia  ma lat 56, 
j st jak А у mieszczaninem m iasta \^ id z , i z tam e­
cznego 11 tusza roi:ał ś я:;adectwo^.jakowe opowie• 
a ze.nic okazało się po wyprawce fałszywcem, a na­
wet sam on odez wał się że mieysca urodzenia nie- 
wie  ̂ i dla meokazanih do potwierdzenia tego nay- 
mniey życb dowodów; na mocy Ukazu Rządzącego 
Senatu pod dn em 29 augusta 1807 roku f  po- 
aiug rezuluoyii Reociu pod dniem 17 maja 182З 
roku n \ dańey, uznany włóczęgą, i na mocy i 0 pa­
ragrafu Naywyjszegd Jego Cesarskiey Mości roz­
kazu, pod d. 2З februaryi і 8з5 r. danego Rządzą­
cemu Senatowi; dla odprawienia do S у bery i na po- 
sieleme odesłany dnia 9 jun ii; podług urządze­
nia w ustawie c zsyłkowych, do Tobolskiego 
łrrykazu^zsyłkowych; oczem  zgodnie z 12, i ‘5, i4  
1 15 punktem  tegsż Naywyżsfego Ukazu uwiada­
miają się właściciel tego włóczęgi, ЗДэо gromada, 
do kttfrey on należy. Przym ioty pomienionego wło- 
ozęgi: wzrostu 2 arsz. 6 wiersz.,* tw arzy pediugo- 

białey. cr.ystey, włos o w na głowie, wąsach 
1 br°dzie św iatł; rusych, cezu błękitnych, nosa 
podługowatego.

Dnia 11 oktobra 1820 roku. Podpisy jak wyzey.

Podaje się do powszeenney wiadomości, iż 
skutek Ukazu Rządzącego Senatu w dniu to 

okioóra teraźniejszego 182З roku za N. З2.747 
wyszłego, odby wed się będą w Izbie Skarbów ey 
Litewsko-G^odzifńskiey na oddanie w arendę od- 
kupu pi t syn ego w mieście Brześciu Litewskim, ta r-  

u ' Łenmhach pierwszym 6, drugim 26 miesiąca 
no we rubra torazateyszego 182З roku, a trzecim  i 
ostatecznym  za trzy  miesiące od dnia ostateczne- 
§?. umies?czenia w Sanki Petersburskich czy Mo- 
в l e n s - i a  wmdomościacb. Ktoby więc życzył 
1 rzy mywać wy z w z mieniony odkup miasta Brze­
ścia, zechce tię jawić do Izby Skarbowey Gro- 

ziens^tcy na oznaczone te r  min a do targów  z od­

powiednią praw ną kaucyą. O ktobra 2З dnia 182$ 
roku. Radca W incenty Styczyński.

Zastępca Sekretarza Józef Dobrzylewski.

Z e  w si ilruzdow a na leżnej do dóbr* 
Obórka, uciekł poddany nazw iskiem  D a­
m ian syn  Synw na Fętley la t 22 m ający f 
gospodarz cłiatni, i ‘zapisany w skaskach  
1Ь 16 roku p o d  N , 9 , który poczyn iw szy  
n iem ało  szkody , dotąd n i ep о у  m any , kto -  
by wiec onego dostawił do dworu Obór­
ka w Powiecie Oszmiań, p a ra fii  Ohor- 
skiey położonego , oprócz wdzięczności, o- 
tr zy m a  nagrody rub assyg . 2 5. Co p o ­
dając do Gazet K u ry  era Litew . na tr z y ­
krotne ogłoszenie, dla dowodu podpisuję  
się . D at w Ohorku 182З Shra 19 dnia.

Józe f Dederko Podkom orzy P ow iatu  
O szm iań . z Delegat,

3 Ехеегрѣ ośw iadczenia do P r  otok u łu  P a -  
tocznego Ziem skiego P tu  Ihum eńskiego w d a c ie  
niżey w y rażo n ej zapisanego P tu  Ihum eńskiego  
pod pieczęcią u rzędow ą Z iem ską tegoż p tu  
stronie rekw i^ującey jest w ydań.

R oku  tysiąc ośm set dw udziestego trzecie*’ 
go m iesiąca ck to b ra  osm ego dnia. Z  racyj nie* 
zebran ia  się kom pletu  na urzędzie  J e g o IM P E - 
R A T O R SK 1E Y  M OŚCI Z iem . P tu  Ilu im eń - 
skiego oświadczenie Im ien iem  Yv7JP an a  S te fa ­
na T erleck iego  P isarza  Z iem skiego P iń sk iego  
w  Im ien iu  w łasnym  i z m ocy p len ipo tencyow  
w osobach K aro la  b. Assfesora, A dam a te ra ź ­
n ie jszeg o  Asse.mra Sądu Niższego F ińsk iego , 
Ignacego, F ranciszka, i M ikołaja braci m oich 
rodzonych T erleck ich  synów  P io tra , C yrylego 
syna T om asza Sędziego G ranicznego P iń sk ie ­
go, W incentego  b. P rezy d en ta  Z iem . P ińskiego 
i Jana  Sędziego G ran . Pińskiego synów  Józefa 
oraz M ikołaja syna A lexandra T e rleck ich  czy­
ni się z pow odu n as tęp n eg o , Z esz ła  R óża z 
T erleck ich  P u tkam erow a Sztacka Sow ietn iko- 
wa, testam en tow ą d yspozycją  w  roku  tysiąc  
ośm set cz ternastym  m iesiąca m arca dw ódzieste- 
go czw artego  dnia nasta łą , a po zeszłey śm ie r­
ci tes ta to rsk i w tym że roku  m iesiąca ok tob ra  
siódm ego dnia w  Z iem stw ie4 Ihum eńskim  p rzy  
opłacie poszlin ak tykow aną, rozporządzają*  
sw ym  dorobkow ym  m ajątkiem  Z iem nym  B łon iu  
nazyw ającym  się z fo lw arkam i do onego p rzy ­
należnym i w Ihnm cńskim  pow iecie a  G u b ern ii 
M iń skiey położonemu, oraz ruchom ym  i sum o- 
wriym, całkow ity  s# ó y  m ajątek  ziem ny, ru c h o ­
my i surnowny b ra tu  sw ojem u c io teczno-rodzo- 
nem u A ntoniem u O ssow skiem u C horążem u 
P tu  P rużańskiego  w ieczyście zap isa ła  i a k to ­
rem  ućzyniła, za w prow adzen iem  we w ładanie 
przez  urzędow ą In trom issyą  czw artego  oktobra , 
uczynioną zeszłego O sow skiego w la t siedm  
to  jest w  roku tysiąc  ośm set dw ódziestym  p ie r ­
w szym  m iesiąca january i dw ódziestego d n ia  
w yniesionym  pozw em , z in s ta n c ji P io tra  P o d - 
stolego P arnaw skiego , M ikołaja C horążego b ry ­
gady P ińskiey , W incen tego  Jana  i Cyrylego



SędtioW G ran. Pińskich Terleckich i  Antonim 
Ossowskim „Chorążym P ruiańskim  napocim y 
lo s la ł w Ziemstwie Ihum eńskim  proceder, w 
dowodzie sukcessyi po zesztey Putkam ero wey, 
a  po śmierci W . Antoniego Ossowskiego Cho­
rążego w roku tysiąc ośm setdw ódziestym  pier­
wszym  г  eukcessorami onego W  W. Antonim 
Chorążym  woysk Rossyyskich, W ładysław em  
Sędzią Ziem. Prużańskim  i Józefem bracią O s- 
aowskiemi też w Ziem stw ie Ihum  ńskim kon- 
tvnuow ał Sie proceder, tak z łnsUhcyi powyź- 
sL ch osób, jako też, po śmierci P io tra  T e r­
leckiego przezem nie Stefana i braci moich in- 
stancya ponowioną została, w ciągli jakowego 
proce “su przez zapisane oświadczenie w Ak­
tach  Ziem stw a Pińskiego iw  Gazetach Kmrye- 
ra  Litew skiego roku tysiąc óśmset dw ódzieste- 
go drugiego pod Numerem piędziesiątym za­
mieszczone spór o sukcessyą , po zeszłey P u t-  
kam erowey publicznie ogłosiierh, dopiero zas 
cdv przez ugodliwy kwietacyyny dokument w 
roku  biegącyiń miesiąca oktobra czwartego dmą 
z W  W  Ossowskiemi nastały i w Sądzie Ziem- 
akim Ihum eńskim  dnia ósmego tegoż miesiąca 
przyznany, całkowity proceder tak  w Sądzie 
Ziem Ihum eń. jako też w Sądzie Głównym 
M ińskim drugiego D epartam entu, oraz w R zą­
dzącym Senacie z W  W . Ossowskiemi wiedz,o- 
ny um orzyłem , sukcessyi po zeszłey Pntkam e- 
row ey oraz pretcnsorstw a do pozostałego ma­
j t k u  ziemnego Błonia, sumownego i ruchom e­
go wieczyście zrzekłem  się, w czym miro we 
prośby zaszły, z tego względu na oawołame 
pierwszego oświadczenia przez nimeysze pu­
bliczność zawiadamiam, że W  W . Antom Cho­
rąży  woysk Rossyyskich półku li te w sk ie g o  U- 
łańskiegd, W ładysław  Sędzia Ziemski P ruzan- 
ski i Józef Ossowscy są jedynemi sukcessorąmi 
i wieczystemi aktoram i m ajątku po zeszłey R ó­
ży Putkam erow ey oraz po śmierci ich oy ca An­
toniego Ossowskiego Chorążego spadłego, a 
przez to nieobojętne mają praw o do rozrządzę- 
n ia onym , ogłaszam i takowe oświadczenie chcąc 
m ,eć w G azetach Kmryera Litewskiego zamie­
szczonym własnoręcznie podpisuje. U tego u - 
świadczenia podpis takowy w im ienni własnym 
oraz z mocy plenipotencyow Stefan Terlecki
P isarz Ziem. P tu  Pińskiego.

Ze zgodno ъ protokiiłem  i ]est wolne po- 
danie do Gazet. Zaświadczam Leonard OzieiH- 
błew ski Ziem. P tu  Ihum . Regent.

Pfsedai publiczna.
Od Wileńskiego Guberpialnego Rtądu ogla- 

iiia się, U dla zaspokojeniaydltgu należnego Wden- 
ekier*J‘bie Powssschner Ѳріекі od Jozefa И is~- 
nieiskieso porucznika b. woysk polsk., w ogolę .679 
ruh ar. z pnypadającem: ód i ih i  r, proce niani. 1 
prósrocikoju. oddany •, pUedui * puUictnych tar- 
eotv tero Wiszniewskiego dom murowany, w mіе- 
dcie’Wilnie, na zaułku Skopuwce położny, a za­
tem życzący kupić takowy dom, zechcą przyoywaa 
do tego Rządu, na naznaczone terminy : u t f  7, 
2gi 11 dnia następującego miesiąca decembra , a 
5ci ostateczny we trzy miesiące od dnia wy druk°h 
wama, które póinicy nastąpi, wSąnit.peUrburskich 
albo moskiewskich gazetach. ^  ‘.'<217 oktobra i 8o5 

* Assesor i Kawaler N owicki.
Sekretarz i Kawaler Kle у  61*

5 Tadeusz Dowgird Podkomorzy PluRosień- 
Wilhelm Deraes Pódkomony PtuTrockie- 

go, Józef Olszański Pisarz Ziemski Ptu -ІспШе- 
go, Józef Naborowski Pisarz Grodzki Ptu Wden., 
%udwik Bilewicz Sędzia Ziemski Ptu Stawiskiego,

Józef Bukowski Pisarz Ziemski PtuZamU*skU>ghf 
Ignacy Wojtkiewicz Pisarz Grodzki Ptu Telezew- 
kiego, urzędnicy przez Dekret Ziemski Wileński 
przeznaczeni.

Óznaymiemy tym naszym urzędowym obwie­
szonym listem; ze na skutek dekretu Ziem twa Po­
wiatu W  i leń. w r. 1822 xbra 12 d z instancji 
WIV. Stanisława i Jakuba braci, Józefy in noto 
Granichiey b. A seeiso wisy Ptu U pi tiki ego, Teressy 
in o oto Czerniewskiey Sędziny  ̂ b. Ptu Upiłskiego, 
Róży w panieńskim stanie zostająceу Boujfałow 1 
Bouffalówień Oboźn. Ptu Star odubowski ego s tVlV. 
i  JPP. Franciszkiem Bouffał^m, Rozalią z Bystra- 
mow Boufulową, Janem Michalskim, oraz dalszymi 
pretemorarni i hredytarami do rr.assy ógulney fun­
duszu Franciszka Bcuffala w jakimkolwiek bądź 
stosunku ścielącymi prctensye, przeznaczony został 
Sąd Podkomor$ko'ExdywiZQr$kr? na usatysf иксуono- 
wanie jakowego wyroku, że od daty ninieyszego 
obwieś z : nic za niedziel sześć, do majątku Li gum 
w pcie Upitskim położonego , w komplecie z o&ób 
trzech, Podkomorzego idwuch urzędh ków zjedzie- 
my i wszelk.e wstępne wyroki załatwię my, nic nie- 
r odsądzone go nie zostawiemy« zęby strony wszelką 
gotowość miały, przez fiinieysze obwieszczenie za­
powiadamy. .

Roku 182З ybra 25 d. wolny świadczę: iz 
dwie kopie niniejszego obwieszczenia, «godne z au­
tentykiem, od JW  W. i W W. Tadeusza Dow gir da 
Podkomorzego Ptu Ra sień., Wilhelma es<\ Pod­
komorzego Ptu Troć., Józefa Obzońskicga PitaГш 
'Ziemskiego Ptu IV:Leń , Józefo IZborowskiego Pi­
sarza Grodz. Ptu ttileń., Ludwika Bdewicza Sę- 
d-.4Tgo Ziem. Ptu Szawel, Józefa Bukowskiego Pi-, 
sarza Ziem. Ptu Zawil , Ignacego PVóytkićmcza 
Pisarza Grad Ptu Teht urzędników przez De­
kret Ziemski Wilćń. przeznaczonych, oczewOto, w 
ręce WfV. Franciszkowi, Stanisławowi, Jakubowi 
braciom, Józefie in Folo Granićkiey b. Acssssoro- 
wey Ptu Upit$k., Teressie in ѵэіѳ Cierni emskie/ 
Sędz. Granicz. Ptu UpiCs., Róży w stanie joateęń- 
skim będącej, siostrom, Rozalii z Bysti amóu> mat­
ce Bouffałom i Bouffalownom w majątki/} Ligu- 
mach, w pcie U pilskim, podałem, drugą Ho rzwi 
sądowych dla wiadomości w Potiiemeźu ppz/b łem, 
i o terminie stawania od daty niniejszego podania 
obwieszczenia za niedziel sześć doniosłem •: iiu-rddo- 
miłem. Justyn Rostowski Woźny Ptu Poitskiego.

Ryku 182З mca ybrąąd. Przed Aktaiai Z em- 
skiemi Ptu Upitskiego, Woźny £0 obwieszczenie u- 
rzędownie zeznał. Przyjąłem Dyonizy ИЛ ko dym  
Ziemski Ptu Upitskiego Regent.

Roku 182З miesiąca oktobra 20 dnia, woźny 
nile у wyrażony zeznawam tym moim геЛасуупут 
kwitem, i i  niniejszego na zjazd udtterminowane- 
go dekretem Ziem. H'iLeń. Sądu Podkomorsko Rx- 
dywiżorskiego obwieszczenia, ląz śamą koprą na 
piędzie 8І ąi kopie у  к owy m papierze jako wpowjźszcy 
dacie miesiąca ssptembra г5 dnia roku idącego 
przez woźnego Ptu Upitskiego. Justyna Rost łwskie- 
■go WJP. Franciszkowi Bouffałowi w majętności 
Ligumach w pcie Vfifokim położoneу  padu a za­
stała, i podług którey tg goi autentycznego obwie­
szczenia w ternie roku septembrą 29 dnia (jako 
wyżer) w aktach Ziemskich Upitsisnch nastąpiło te- 
:znani*, do celu przez dodanego plenipotenta ‘kom- ; 
munikacyi, tegoż obwieszczenia WJP. Franciszko- , 
wi Boufalowi w miejscu pobytu anego, w ręcr № JP• 
Antoniego Potrykowskiego Łowczego Pm plowogr. 
i AdwoKata Suhsel. Wileń. dla weMcdoma się 
nie wiadomością Нікой-ego upwieszczęn.a, p< d trn. 
Woźny Sądu Ziem. Fiu W.l ńs. Antoni Suwruk.

Roku і8з5 mca oktobra 20 dnia. Przed Ak­
tami Ziem. Ptu IVile(1, stawając osobiście woźny 
wf i  wyrażony, takową rdiacyą podanego obwie­
szczenia zeznał, i w protokułe woznieńs.cim wła­
snoręcznie podpisał się. Przyjąłem Jan cienko- 
wicz fV. Z. Pi.egent.

Roku 1825 mca dbm 20 dnia, kopia tego ob­
wieszczania, htorego oryginał do trzykrotnej publi- 
katy w Gazecie Kurysra Lite w. jestpr ze zemnie za­
świadczony, że jest wiernie z autyntylu f j  plenna, 
poświadcza. Ziemski Powiatu fVUeń. Fi jarz Jozef 
ОШапькі.


